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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
  Ze Lwowa. —  _

.W poniedziałek dnia 15. *JPC* sie°w^eina-
lOtej przed południem odbędzie s.ę iw gm ^ 

cku instytutowym publiczny P 0 P * dvrelt-
• *k o| y  g ł u c h o n i e m y c h ,  na który dyreK
*yja tegoż instytutu przyjaciół te] nau i
•*em zaprasza.

Węgry,
Jego C.H. Apostolska Mość r a c z y ł  w ęgier^e-

ftu  nadwornemu kanclerzowi przesiać n ]
j?cy najłaskawszy list własnoręczny ■ _ oc
nrabio Majlath 1 Podczas Mojej podr zy ,Lr i,0_
komitaty : preszburslti, moszoński, rabs u ,
ntornski i nitrańslti, odbierałem tak wiel ue o Woó.. -•
w*nv W*,erno®c* * przywiązania, iz się spowodo- 
n  • yć czuję, oświadczyć z tego względuM szczególniejsze zadowolenie. Zawiadomisz 
. , an °  tem za pośrednictwem namiestnikowstwatnb c,nprzełożc, r-etoionyck, jakotei owych 
którzy się rozporządzeniami względem M g P 

ytu i uroczystościami zajmowali, 
freszburg dnia 23. czerwca 1339.

F e r d y n a n d  m. p.*

w i a d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e .

:  Saj c„ uW liście z Sacrificios czytamy - ,̂ eraplStów
Wiadomość o zupełnem zniesieniu .^ _ 7eeo na 
pod dowództwem Mejia i Urrea. 1 ,e _ p-;SCalada 
rozkaz Santany rozstrzelano; Crrea i „  ^li. 
nmltnęli. Bitwę stoczono nie da e °  ,.iatom. 
Jenerał Valencka zadał te klęskę  ̂ fe 
'“"‘ozyiny się % *tego ponieważ stro

federalistów już od dawna interesa handlowe ta­
mowało.

> Hiszpanija.
Gazelte de France z d. 27. czerwca zawiera 

następujące doniesienia z Zornozy pod dniem 
20. czerwca: »Don Carlos ze swoją małżonką, 
tudzież książę Asturyi i infant Don Sebastian 
d. 18. zrana wyjechali z Durango, zjedli objad 
w Galdacano, a w Arrancudiaga przenocowali. 
Dnia 10. o godzinie 6tej zrana dosiadłszy koni 
odbyli przegląd dywizyi kfwtylijskiej w Arete. 
Następnie zwidzali całą liniję aż do Orozio i Llo- 
dio i przeglądali wszystkie korpusy i warownie, 
które na całej tej linii wzniesiono. —— W Llo- 
dio zwidzą la ta książęca familija szpital wojsko­
wy i niosła pociechę i wsparcie tak naszym ran­
nym i ochotnikom chorym , jak i w niewolę 
wziętym nieprzyjacielskim żołnićrzom , z któ­
rymi się w tym szpitala tak jak z naszymi ob­
chodzą. —  Ich Książęce Moście byli wszędzie 
z największym zapałem przyjmowani, a nie­
przyjaciele , w których naczelnicy wmówili, że 
Don Carlos ucieka z swojej głównej kwatery 
w Durango, zdziwili się nie pomału, gdy tegoż 
i jego familiję tak blizko siebie ujrzeli ; nie 
ważyli się oni przeszkadzać temu przeglądowi, 
który się w ich oczach, po między czołem ich 
armii i liczną załogą twierdzy Bilbao, odbywał; 
stali oni przez dwa dni pod bronią i nie śmieli 
uczynić żadnego poruszenia, chociaż wszystkie 
te dostojne osoby po przed mury ich warowni 
przejeżdżały.11

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu izby niższej dnia 24. czerwca 

lord John Russell, według zapowiedzenia , po­



dał 'Wniosek o zezwolenie 30,000 funt. szt. na 
cele wychowania narodowego. Wniosek ten, który 
jak wszelkie poprzednicze, tego przedmiotu do­
tyczące się , zbijany był przez konserwatystów, 
p r z y j ę t ,  o bardzo małą większością dwóch gło­
sów (275 przeciw 273).

Francyja.

Na posiedzeniu I z.by d e p u t o w a n y c h  
dnia 24. czerwca złożył p. Jouffroy s p r a w o ­
z d a n i e  k o m i s y i  z ż ą d a n i a  k r e d y t u  
10. m i l  i j o n ó y r  f r a n k ó w ,  na p o m n o ż e ­
n i e  s i ł y  m o r s k i e j  w L c w a n c i e .  Za 
przyjęciem tej propozycyi rządu llomisyja bez­
warunkowo się oświadczyła, ponieważ powięk­
szona siła morska jest dla .Francy! nieodzowną 
przy grożącem przesileniu na Wschodzie, i przy 
uzbrajaniu się innych mocarstw. Komisyja do 
wniosku swojego przyłączyła zarazem wyłożenie 
zasad swoich .o polityce, jaką Francyja zachowaó 
ma w tym .przypadku , poprzedzając takowe tą 
uwagą , żę podobna kontrola izby , wykonywana 
nad polityką zagraniczną, jak to już w Anglii ze 
strony parlamentu -się .dzieje , tylko zbawienną 
hyc może. Sprawozdanie komisyi zwraca sio na 
wypadki Wschodu od ,r. 1833.. i na traktaty z Ilu- 
tajch i Uuhiar Isltelessi. Dowodzi ono, że pierw­
szym ani Sułtana, ani MehmedaAlego nic zaspo­
kojono, a ostatni, przeciw któremu Francyja i An- 
glija protestowały, ponieważ zależy im na tern, 
ażeby Forta niepodległą pozostała i Dardanclle 
nigdy yy.rące rossyjshie nie wpadły, jako prawnie 
istnący Uważanym być nie może : »>Fełna uchybień 
3goda, którą zerwać jest w interesie stron obu,askuG 
kiein tego zerwania nastąpić mogące prawdopodob­
ne wdanie się lłossyi, nowerossyjskie zajęcie Kou- 
.stantynoppla i Dąrdanellów, ze wszclkiumi owenii 
ziieobliczonemi .skutkami, jakie złego mogą wy­
niknąć; to jest więc ów pokój , jćw Status quo 
W schodu, który dyplomacyja europejska od lat 
sześciu utrzymać się stara , ponieważ od tego za­
wisł pokój i Status quo świata." —  rGdy pre­
zydent rady ministrów"—  są dalsze .słowa sprawo­
zdania —  rprzybył do grona komisyi, pytaliśmy 
go , jaką była polityka gabinetu pod-czas zaszłych 
zjnian sprawy wschodniej; atoli nie staraliśmy 
się wybadać, jaką w następstwie przybrać on za­
myśla. = Poważaliśmy w tym względzie samowolne 
gabinetu prawo rozstrzygania. Prawo to przy­
należy mu z natury rzeczy i z powodu opegoż 
odpowiedzialności. Ale obpk tego prawa stoi 
także prawo izby oświadczania zdań swoich, 
wszakże z oglęcjnością i umiarkowaniem. pod 
względem sprawy, która największe je j interesu 
dotyka. Oświadczenie to , lttóre wolnego pola 
działania bynajmuićj rządowi nie pomniejsza ,

\  \ \ f
nie jest ani kompromitujące-m ani obowią*uJ?' 
cem , -i może być mu tylko pożytecznem j a^° 
nauka i pomoc. Prawo to, Mości Panowie, z^a'
liście na swoje komisyje, a ja wykonywam je te­
raz przemawiając imieniem je j na mównicy. 
Glównem niobezpieczeóstwem, jakie przedstawia 
teraźniejszy stan rzeczy na Wschodzie, j eSt 
to możność powiększenia się jednego mocarstwa 
i zniszczenia europejskiej równowagi. PrzeciW 
temu niebezpieczeństwu jest tylko jeden środek, 
to jest polityka europejska powinna przyjąć za 
zasadę, że co-kolwiekbądi stać się może 113 
Wschodzie, nie powinien z tąd dla żadnego n10' 
carstwa powód powiększenia się wyniknąć. 2»" 
sada ta jest tern istotniejszą, jleżc Wschód przed­
stawia dwa w swoim rodzaju jedyne na kuli ziet*1' 
sltiej stanowiska, które były i znowu być m°£? 
drogami handlowemi dla Europy i Azyi, to j e3t 
Konstantynopol i Egipt. Będzie to zawsze naJ' 
wspólniejszym interesem wszystkich mocarSt'v 
europejskich, ażeby stanowiska te żadnemu z B,c 
w ręce nie wpadły, lecz ażeby pozostały własn®' 
ścią państw niepodległych, z któremi kazdf 
W układy i związki wchodzić może; alboW'iein 
one posiadającym je  mocarstwom dałaby ta • 
przewagę, iżby przez to wolność związku państw 
europejskich, mieszcząca w łonie swojćm prG” 
sztość cywilizacyi, istotnie zagrożoną być mag’ 
Europa nie da sobie bezkarnie zniszczyć rówi>0' 
wagi, stanowiącej jej niepodległość, bez poW«zcC 
nego przeciw temu powstania; granice pańsWT 
wszystkich byłyby wtedy na:..yvątpliwość wyst# 
wionę i mogłyby tylko przez długą i okropn? 
wojnę do porządku powrócić. Zważywszy^ 3a , 
niebezpieczną dla wszystkich mocarstw może b) 
walka taka, jak wątpliwym nawet dla najm0®' 
niejszycli jej wypadek, jak niebezpieczną by*a ? 
gra tych, którzyby ją ku nieszczęściu świata wy 
wołali, zapewnić można, że żadne z mocar3 
nić ma właściwego interesu przedsiębrania 
walki, i że dla nich wszystkich byłoby daleko oo 
pieezniej przyłączyć się do wyżrzeczonej 2aS  ̂
mogącej jedynie sprawy Wschodu bez za igy 
nia pokoju świata rozwikłać. —  Bardzo fyclV* 
należało, ażeby mocarstwo jakie narzuciło 3,£ 
mocny, czynny organ tej polityki. Rola ta * ^  
cyi przynależy, Francyja jedynie bowieÎ  j  
w sprawie Wschodu tę podwójną korzy3®*. ze 
potężną i nie wznieca żadnego _P0^ej rZe!lia'erZyć 
brakłoby jć j na ścisłych sprzymierzach, lWI< ci)r- 
należy, iz prędzej czy później wszystk'e ,T1 . st 
stwa Europy z niąby się połączyły. ^ ° CD̂ 0Vvag® 
ten, kto ma za sobą europejską róW» 
i niepodległość ludów , zasłużone prawa , V 
i sprawiedliwość, i kto sprawę swoję moz®^głod­
na źródłacłt pomocy wielkiego narodu, o
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nionego 25-letnim dobrym bytem i spokojnościa. 
~7"6dy między Porta a Egiptem wojna wybuch- 
riie ’ Rossyja zapewne wda się wtedy, eskadry jej' 
znoyvu pojawią się przed Konstantynopolem; 
nioze jag w tej chwili stoją one przy wstępie do 

osfora i czekają tylko na pierwszy wystrzał nad 
-ufratem. W temto jest położenie Wschodu nie- 
e7pieczndm dla Europy. Mieści się oho w in- 

jerwencyi rossyjsk-iej i w układzie z Uukiar Iskc- 
es*y, który takową stypulował. Dziwić się zaiste 

potrzeba, ze od lat sześciu Francyja , Austryja 
1 Anglija nic nie uczyniły dla zmiany tego stanu 
Rzeczy. By to uskutecznić, ma Europa dwo­
jaką odbyć czynność: obopólne położenie Sułtana 
1 Raszy Egiptu ostatecznie uporządkować, i na 
Tntejsce rossyjskiego wyłączającego protektoratu 

Konstantynopolu postawić protektorat wszyst- 
ich wielkich mocarstw europejskich, więcej 

n*źli Rossy ja interesowanych w sprawie nietykal­
ności Państwa Otomańsltiego,' a przeto więcej 

stanie będących zabezpieczyć je  sposobem, od- 
• ierającym Sułtanowi wszelką obawę , a nieprzy- 
j f Ci'°Aom j eB° wszelką nadzieję. Gdy wypadki 
pe‘§ijskie wybuchły a z nich nadarzała się dla 

faucyi nadzieja powiększenia, Europa, a z nią 
s.°s*yja, pospieszyła wtedy z pomocą , odwołując 

u.°.frawa swego uporządkowania sprawy bel- 
sk V •’ â̂10 dotykającej równowagi europej- 

> i Francyja nie sprzeciwiała się temu. Py- 
t b'6 ŶscK°du więcej jeszcze tę równowagę do- 
Ę > j est ono przeto więcej jeszcze pytaniem 
^uropy, aRossyja wdająca się w sprawy Zachodu 
Yt . ,I' a pravya sprzeciwiania się wdaniu Europy 

"•erówaie niebezpieczniejsze sprawy Wschodu, 
anie się to jest także dla Turcyi najkorzyst- 

^VfSy f m' Koss>ja moze dać je j pomoc li prze- 
od ,aszy Egipskiemu , Europa bronić jej będzie
(Obi f? °  ®łviata • Ross>'‘ nawet nie wyłączając, 
nie '■) Sułtan jest za nadto roztropnym , by 
,o . , uPatfywał tej różnicy, aRossyja jest za nadto 
Przv‘ 2 * > hy nie miała na Wschodzie
Zachód yVsP^^n®j interwcncyi, której nikt je j na 
dostań- **0 n'e bronił. Gdy zgodność la uzyskaną 
groźn ,'Ł’ wtedy dopiero Wschód nie będzie więcej
pozostan'n,<‘^eZ^leCZe, ŜlVVem *̂ a ® uroPy’ ' wtedy 
UstanowTc*5 pC5ZC,ZC tylko Połozen!e j eS° wspólnie 
Ra, . ■■r o g°dzenic praw Sułtana ze szczęściem
jest n o }^  vv 9a,nćj istocie trudnem ; ale Europa 
ffcli D a.°Sro,nne korzyści, jakich ci, októ- 
*̂iwym  ̂ nan' e ck°dzi, mogą doznać wsprnwie- 

Wiele u * StaJ-Vm vvzaj emnym stosunku , potrafią 
jest tokrzeszkód usunąć. We wszelkim przypadku 
nakazui°C - k t ó r e g o  Europa dążyć powinna; 
resa. q >° najdroższe i największe iute-
łT sprawach2 w T * ! 3 nastąpi, powinna Francyja 

r ach schodu grać godną siebie rolę.

Za żadną cenę nie powinno ustalenie tego wlel 
kiego interesu odbićrać je j stopnia, jaki w Euro ­
pie zajmuje. Nie zniosłaby ona tego upokorze­
nia, a oddziałanie jego wewnątrz kraju mogłoby 
stać się bardzo niebezpiecznem. Niech wie.' ga­
binet sprawę tę weźmie ściśle pod rozwagę; 
niech przy pytaniu tćm z dnia ua dzień nic żyje, 
lecz utworzy sobie stały plan i wesprze go roz­
winięciem sił, jakie za potrzebne uznaj kraj 
z pewnością skarżyć się na to nie bądzie.« —  
Sprawozdanie to, którego izba z natężoną uwagą 
i z widocznym zapałem słuchała, ma być druko­
wane , a dzień obrad nad lóm później postano­
wionym będzie.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d'. 
25go czerwca, przy obradach o uzupełniającym 
kredycie, wspomniano o wyprawie przeciw Me- 
xykowi i o nastąpionem potem zawarciu poko­
ju.- P. de Salvandy usprawiedliwiał minislery- 
jum  Molego przeciw zarzutom komisyi. P tle 
Larey twierdził przeciwnie, że wyprawa ta była 
bez zamiaru i skutku i pozbawiła Fiancyj^ 
wszelkiego moralnego znaczenia w Mexyku. 
Mowa tego młodego legitymisty sprawiła Wraże­
nie ; odbierał pochwały od p. Berryer, a nawet 
od ministra Dułaure. P. Dubois oświadczył: że 
art. I. traktatu pokoju , podług którego Mcxyk 
za zniszczenie warowni St. Juan d’ Ulloa ma- wy­
nagrodzenie otrzymać i Francyja niejako ża zwy- 
cięztwo swoje być zmuszoną do przepraszania, 
oburza francuzką krew jego. Niech rząd od­
rzuci ten artykuł, jeźli traktat nie jest jeszcze 
ratyfikowany. Minister sprawiedliwości Teste: 
Admirał Baudin nic jest jeszcze obecnym, a rząd 
nie ma dotąd przed sobą wszystkich do raty- 
fikacyi potrzebnych papierów; wszakże na uic 
on takiego nie zezwoli, coby ze scisłą słuszno 
ścią i z honorem Francyi zgodnem nie było. —  
Następnie marszałek Soult odczytał dopiero przed 
dwoma doiami nadeszła depeszę admirała Bau­
din z Veracruz pod d. Ź7. kwietnia, w której 
tenże donosi, że przewleczone wykonanie trak­
tatu pokoju że strony rządu mexykańskiego zmu­
siło ga do groźby, iż twierdzę d’ tMoa powtór­
nie zajmie i zatrzyma jako rękojmie az do zu­
pełnego wyhonania traktatu. Groźba la skutko­
wała i dano rozkazy do onegoz wykonania. Po- 
mieniona depesza (uczynił uwagę marszałek 
Souit) jakoteż sam traktat, sa dopiero od kilku dni 
w rękach gabinetu; przeto pod względem ratyfika- 
cyi nie można było jeszcze żadnego powziąć po­
stanowienia. Na przeciw temu oświadczeniu 
prezydenta rady przytoczono list tegoż z dnia 
l2go czerwca . do prezydenta komisyi izby de­
putowanych . w którym tenże oznajmia, że ga­
binet traktat, usankcyjonował i bierze na siebie
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znpełną onegoź odpowiedzialność. Minister spra­
wiedliwości odrzekł na to , ze na wszelki przy­
padek dzisiejsze nowsze, oświadczenie, spowodo­
wane dawniejszym jeszcze niewiadomym wypad­
kiem , za stanowcze' uważać należy.

Na posiedzeniu. i z I> y d e p u t o w a n y c h  d. 
28go czerwca, zaprojektowany przez rząd wnio­
sek do ustawy, dotyczący się zezwolenia nadzwy­
czajnego kredytn 4,912,800 fr . , na utrzymanie 
dostatecznej siły morskiej na amerykańskich wo­
dach, ku obronie handlu i ku dozorowaniu brze­
gów hiszpańskich w interesie Królowej , p r z y- 
i j ę t o  263 głosami przeciw 53.

Proces wytoczony przeciw sprawcom i uczest­
nikom powstania z dnia l2go i 13go maja, roz­
począł się przed sądem parów d. 27go czerwca.

X)la utrzymania spokoju w Paryżu używają 
ciągle najdzielniejszych środków. Nie tylko gwar- 
dyja narodowa stolicy, lecz i okręgu (tak zwa­
nej banlieue) otrzymała rozkaz być zawsze w 
pogotowiu do wyruszenia, zaopatrzono ją arau- 
nicyją, a nawet kartaczami do dział. Posterunki 
przy baryjerach podwojono i polecono im , by 
przemocą odpierały wszelkie natarcia band 
zbrojnych. - Pod czas procesu przed sądem pa­
rów,, załogi Wersaln, Rambouilletu i St. Germain 
zbliżą się ku Paryżowi , a inne, nawet owe 
z Rouen i Caen., mają być ciągle gotowemi do 
wymarszu. Pałac Luxembnrga ma 300 ludzi na 
straży; dowódzcami są pułkownik Feisthammel 
i jeden z pułkowników sztabu jeneralnego. Po- 
licyja przejrzałą wszystkie magazyny broni, dla 
przekonania s ię , czy zamki ze strzelb poodej- 
mowano i t. p. Wszystkie te środki domyślać 
się ltaźą, iż rząd o spokojność stolicy istotnie 
się lęka. Z tego powodu spostrzegać się daje , 
jż cudzoziemcy tłumami Paryż opuszczają.

Moniteur z d. 25go czerwca pisze: »Wiado- 
mości z Alexandryi pod d. 5. czerwca donoszą 
o rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich w Sy- 
ryi. Niektóro włości syryjskie, w okolicy Ain- 
taby, zajęło wojsko Wielkiej Porty; w skutek 
tych poruszeń Ibrahim Basza skoncentrował swe 
siły koło Aintaby i Alepo. Posłał on w tej 
mierze oficera do Hafiz Baszy, żądając od niego 
oświadczenia się względem pochodu jego wojska.*

Belgija.
—  Z  B ruzelli d. 23. czerwca . —

Dnia 22. po południu o godzinie 2giej osadzili 
Belgijczykowie, Lille i Lieskenshoęk. Zatknięto 
chorągiew belgijską. Osada belgijska w Venloo, 
licząca 1800 ludzi, opuściła to miasto dnia 2 lgo 
o godzinie 4tej z-rana. Milicyja obywatelska za­
ciągnęła straż i twierdzę wojsku holenderskiemu 
odda. —  Dnia 22go wojsko holenderskie z Ma-

strychtu i Boxtelu osadziło część Limburga, od­
stąpioną od Belgii. Belgijczykowie prowincyj? 
tę opuścili. —  Dnia 22go zrana o godzinie 9tej 
przybyli do Steiufurtu holenderscy i belgijscy ko­
misarze , aby przypadającą do Holaudyi czą£C 
Luxemburga oddać, co też zaraz nastąpiło.

Książę Ursel mianowany jest w Antwerpii Se­
natorem , co uważają za nowy krok zbliżenia srę 
do rządu dotychczasowej partyi oranzystów.

Książę Monfort (Hieronim B o  n a p a r t e )  Ja* 
dąc z Ostendy przybył do Bruxelli.

Państwo papićzkie.
Według wiadomości z Rzym u, umarł tani*® 

dnia 23go czerwca zrana w 77. roku kardyna* 
S a l a ,  po długiej i bolesnej chorobie.

Prussy.
Pruska Staatszeitung z d. 29go czerwca za 

wiera pod rubryką »Urzędowe wiadomości* ®a* 
stępujący artykuł: »JKMość uznawszy za za*Pł°1’ 
kajające objaśnienia dane przez gabinet bros®* " 
ski, i tak w ustalonej teraz a ciągle trwać n?3.!?.” 
cej neutralności Belgii, jakoteż w powyższy® 
objaśnieniach upatrując rękojmię na przysz‘ oS ’ 
zezwolić raczył na przywrócenie związków PrusS 
-z Belgiją, przerwanych tymczasowie przyję®'®”1 
jenerała S k r z y n e c k i e g o  do służby ®e 
gijskiej.®

Król Jegomość dać raczył d. 26go czerwca f °  
słuchanie pożegnalne dotychczasowemu ces. r°® 
syjskiemu nadzwyczajnemu posłowi i pełno11* 
nemu ministrowi przy dworze swoim, rzeczywi. 
stcmu tajnemu radzcy R i b e a u p i e r r C i  
przyjął z rąk tegoż odwołujący go z tej p °88 
list Cesarza Jmci Rossyjskiego. ,

W  liście z Berlina pod d. 24go czerwca 0r i . >„ r . j j -noszą, co następnje, o pobycie tamże c 
r z e w i c z a  N a s t ę p c y  R o s s y j s k i e g  , 
»Wielki-Książę, jak słychać, przybył tu c°.jj(|ł 
wiek słabym, a zwłaszcza cierpi od dni k’ 
febrę z rewmatyzmem połączoną. Wielkie g 
raco sprawiło zapewne tę słabość; ileze P_ 
dróży z, Frankfortu do Ilissyngi a zKissyng1 ^  
taj umieszczony w powozie Cesarzewicza c 
mierz okazywał często 25 stopni ciepła. 
dni spoczynku będą zapewne dostateczne 
przywrócenia Wielkiemu-Hsięcin zuPe D̂e^°p0ts- 
wia. Festyny przygotowane na cześć jeg°Jv a 
damie, nie odbędą się z powoda tej stan 
dwór tymczasowie w Berlinie pozostanie.* ^ . ejki- 
dług najnowszych, wiadomości z Berlina, _ t  
Książę przyszedł już zupełnie do zdrowia, » r 
Szczecin do Petersburga odjechał.



Serbija»
‘ -'^^grabslia Gazeta polityczna* z d! 26. czerwca 
zawiera następującc'najuov7Sze wiadomości z Sem- 
J,na: »Gdy l t s i ą z ę  M i ł o s z  aź dó ostatniej 

"iii upornie wypierał się, jakoby on wiedział 
°  0statniem sprzysiężeniu, Senat zmuszony był 
stawić go do oka z bratemjego-Janem i z wszyst- 

,rrd sprawcami' rokoszu, na co jednak książę 
Zezwolić nie chciał, wiedząc, ze przez to wszyst- 
lloby się wydało. Przyznał się przeto do wszyst- 

K go. I przejętych ltorespondencyj swoich wy- 
P*erał się z początku, twierdząc, że pisać nie 
uoiie. —  Dnia 13. czerwca podał książę Miłosz 
«bdykacyję swoję na piśmie Senatowi, Wezyrowi 
\ bonzulowi rossyjskiemu. Zaraz potem udał 

Senat do chorego Milana, najstarszego syna 
ls*ęcia Miłosza , dla złożenia mu hołdu , jako 
F**yszłemu ltsiążęciu. Dnia 14. t. m. chciał książę 

»sz przybyć do tutejszej konlumacyi i koło 
P°łudnia wysłał tamże część swoich bagażów. 
Vecs przez cały dzień ten czekano go tam na- 
arenmie, chcąc go przyjąć z przynaleznem u- 

sfan°waniem. Dnia 15. t. m. skoro świt powró­
ż y  bagaże jego do Belgradu i tego samego dnia 
Joszczg czerwca 1839) o pół do lOtej przed 
P0tudir,em książę Miłosz , na zawsze m oże, opu- 
&Cl helgrać i Śerbiję. Odpłynął z Belgradu na 
czajce z swoim młodszym synem Michałem, któ­
rego w żaden sposób zostawić nie chciał, ma- 
J?c z sobą jednego służącego i kilka statków 

tzeczami, na których znajdowało się czterech 
kuCCl°W ’ j eden hmieć z każdego obwodu, f kil- 

Uastu żołnierzy, dodanych mu jako straż ho- 
ai°vva az do granicy Wołoszczyzny. Dnia 24. 

0 ędzie się wielkie zgromadzenie ludu w Bel- 
fy3 . -^n' a m- wyjedzie teraźniejszy

ezyr jedną bramą z miasta, a tego samego dnia 
snicP /^aSza dvvóch buńczuków, odbywający wła- 
br ontumacyję w Alexinze, wjedzie drugą 

rn’ asla do Belgradu. Dnia 16. t. m. ob- 
aa° księcia Milana w cerkwi księciem Serbii, 

ttdał61̂  ca^  ^enat > mając Metropolitę na czele, 
l)rz j 'Sl‘  clloreg° Milana i odebrał od niego 
Milana^‘ * m 'e3sce bardzo chorego księcia
£2i , ,P°slan°vviono rejencyję , złożoną z trzech
C2a° U . ?vv' ^ymicuiają już Jefrema Óbrenowi- 
reien - r !atn? fetronicwicza, a trzeci członek 
2a^„ l1* j est jeszcze wiadomy. Będzie to
Szczęści*5 alor Wucsics. Wielkiem jest nie- 
m ić* (^IU> ,*̂ a lts*ęc*a Miłosza, ze pisać nie u-
go zdradziła <(koi'esPondencyi j eS° Praej t l°  * ta

r . .  (Z  poczty- dzisiejszej.) 
nosi .J)1yłVatny z Brodów z dnia 10. b. m. do- 

» poczta, dnia. 9. b -  m. % Odessy w- Bro­

dach otrzymana, wiadomość z Konstantynopola! 
jako pogłoskę o r.ś m i e r,c i S u ł t a n a  T u ­
r e c k i e g o  przywiozła.

Ich Król. Moście najdostojniejsi- Arcyksiążęta 
mają przybyć d. 28. b. m. do Łańcuta na festyn 
pułku kirysyjerów Frańciszka Arcyksięcia Mode- 
ny, o czem- jnżeśmy w naszych ^Nowinach* nad­
mienili ; zabawią tam przez dzień 29 ., 30. i 31.,. 
a pierwszego sierpnia dc Lwowa zjada. — Jak 
słyszymy , w czasie wojskowych popisów rozło­
żony będzie obóz pod Malechowem z 16, a koło 
Kisielki z 3 batałijonów. Prócz tego jeszcze po­
zostanie załoga w mieście. Na scenie widuje­
my na przemiany jp. Zameckę i p1. Szczepań- 
skę. Ale pierwsza powtarza nam zaczęsto te 
same aryje, a niewierny dla czego. Sądzimy . 
iż tak publiczności jak i nam o to się zapytać 
wolno. —  Lato byłoby bardzo przyjemne, gdyby 
go tylko w mieście swobodnie używać inożna. 
Ale w którejże stronie? Wały obok miasta, 
gdzie jest jeneralna komenda , otoczone są tu­
manem kurzu, tak przez jadące powozy jakoteż 
przez przechodzących wzniecanym, a-to dla tego 
że chodniki piaskiem są wysypane, co we; ■ za­
miarowi nie odpowiada. Plautacyje, skarpy zwane, 
mato są odwidzane, chociaż w istocie bardzo są 
piękne i widok obszerny odsłaniają. Sądzimy , 
iż to z tej przyczyny pochodzi, że pod górę iść 
trzeba, podczas gdy idący na spacer zwykle się 
po równinie przechadzać lubi. Ogród pbjezuieki 
w dniach niedzielnych, gdy w arenie grają akto- 
rowie sceny niemieckiej , przedstawia obraz ży­
cia, jaki —  w stosunku do ludności —  zaled- 
wo w wiedeńskim Pralerze widzieć można! Ale 
gdzież owa wygoda i uprzyjemnienie ? Tak 
napoje jak i potrawy nic są bynajmniej przynę­
cające , słowem, nic tam 'nie dzieje się dla pu­
bliczności, jak tylko to, że ten ogród ma co ro­
ku zielone liście , trawę, przytem piwo, chleb 
z masłem i ladajaką kuchnię. Niekiedy daje 
się słyszeć muzyka, gdy jaki przyjeżdzajacy mu­
zyk w to miejsce się zabłąka. Przy wybornej 
miejscowości i pięknem założeniu tego ogrodu, 
mógłby jaki przedsiębierczy spekulant tak sie­
bie jak i. publiczność zadowolnić. Głodni a uwag 
pełni, żeśmy pozostali w tyle za innemi miasta­
mi , opuszczamy ten ogród i idziemy ku ko­
ściołowi Stej Maryi Magdaleny, gdzie nam z N o- 
w e go S wi a t a- muzyka słyszeć się daje. Przy­
znać należy, iz w nowym, świecie zawsze wesel­
sze jest życie niżli vv starym. Postrzegamy tam- 
w jednym niepoltaźnym ogrodzie, w którym drzewa 
tego roku się nie powiodły, pewien rodzaj ka-> 

) ( .?



—  496 —

truzelu , ltlóryluLo jeszcze w dzieciństwie, jednak­
ie  bardzo często odwidzany i ujeżdżany bywa. Pi­
jemy tam piwo bez skrzywienia gęby, a to dla 
tego, ze mocnego ducha jesteśmy, jemy ser i 
•chleb z masłem, bo nam głód dojmuje, po- 
■czem spuszczamy się na dół koło Mosyngowskiej 
parowej kąpieli, którejśmy także z rozkoszą u- 
zyli , ltu browarowi Prohaski. Wkrótce będzie­
my dalsze odbywać przechadzki, i niejedna rzecz 
■ubawi niezawodnie naszych czytelników , jeżeli 
nam towarzyszyć zechcą. Y***

Znany u nas zaszczytnie pan Wilhelm B i e- 
1 i n g wyprawi jutro t. j. dnia 12. lipca w sali 
•redutowej a l t a d e m i j ę  w o k a l n ą .  Między 
innemi odśpiewa tez dwa duety, z których je ­
den z rCerulika Sewilskiego® p o  p o l s k u  
z panną Z a m e c k ą .  —  W'ziętość, na którą ar­
tysta ten w’ czasie dawniejszego pobytu we Lwo­
wie zasłużyć potrafił, jest rękojmią, ze i tym 
razem miłą nam sprawi zabawę , która przez 
udziat kilku utalentowanych osób o wiele jeszcze 
podniesioną zostanie. (10)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(ffieu n ą d ow e.J

J a r m a r k  n a  w e ł n ę .
Lwów d. 10. lipca 1839. Na nasz jarmark 

do końca zbliżający się przystawiono dotąd 1691 
cetnarów wełny; z tej ilości złożonych było 844 
celnarów po prywatnych składach, a 847 cetna­
rów w szopach magistratualnych. Z  prywatnych 
składów sprzedano prawie wszystko, z szop zaś 
531 cetnarów dostało się w ręce kupców. Prócz 
partyi wełny z Krasiczyna, której cetnar sprze­
dano po 125 zr. m. k. (jakeśmy o tern w ua- 
szem przeszłem doniesieniu wzmiankowali) , nikt 
nie osiągnął wyższej ceny niż 100 zr. m. lt. za 
cetnar. Cały obrót był tylko w wełnie średnio- 
cienkiej.

Pan Mayer miał z swojej tutejszej owczarni 
sprzedać 24 matek po 45 do 54 zr. m. lt.

Targ na woły we Lwowie d. l .  lipca 1839.
Z  przypędzonych 50 sztuk wołów w 2 party- 

jach sprzedano Żydom na koszer, a mianowicie: 
Tobijasz Striik z Kamionki, 34 sztuk, ważących 
mięsa 1 4 %  a łoju 1 %  kamienia, po 81 zr.; 
Majlach Ilatz z Łopatyna, 16 sztult, ważących 
mięsa 11 a łoju 1 kamień, po 67 zr. 30 lir. w. w..

Dnia 8. lipca 1839:
Przypędzonych 24 sztuk wołów, ważących mięsa 

1 5 / e a łoju 2/ t kamienia, sprzedał Fischel I).i- 
mand. z Rozdolu , po* 112 zr. 30 kr. w. w.

Od 16. do 30. czerwca 1839 przywieziono do 
Lwowa c h i c h a  1465 cetn. 60 funt., a mąk *  
4922 cetnarów 86 funtów.

Zaleszczyki d. 5. lipca 1839. W czerwcu r. 
b. spławiono Dniestrem pod Zaleszczykami na* 
stępujący materyjał drzewny do R ossy i :  Dnia 
6go czerwca: 400 jodeł i 300 miękkich tarcic 
z Halicza. — Dnia lOgo czerwca: 3 tratwy zbito 
z 543 jodeł i naładowane  ̂ 180 miękkiemi tarci­
cami ; materyjał ten z Żnrawna. — Dnia 13S° 
czerwca: 9 tratew złożonych z 960 jodeł i nała­
dowanych 1600 miękkiemi tarcicami, 400 mięk­
kiemi balami, 80,000 gątów, 40,000 dranic i 3 
kopami łat, prócz tego jeszcze dwa galary. J°" 
dly z Kałusza , a reszta materyjalu z Panki na 
Bukowinie. — Dnia 18. czerwca : 10 tratew zło* 
żonych z 1,200 jod eł, i naładowanych 20,009 
miękkiemi tarcicami dwu-calowemi, 1,800 ca­
lowe m i, 700 miękkiemi balami, 20 kopami łat 
i 180,000 gątów* Jodty z lasów kałuskich, * 
reszta materyjalu z Banili, Sadowej i Krasny na 
Bukowinie. — Dnia 24go czerwca: 5 tratew zło- 
zonycli z 500 jodeł i naładowanych 1000 mięk­
kiemi tarcicami, 260,000 gątów, 90,000 dranic 
i 23 kopami łat. Jodły z Kałusza, a reszta ma* 
teryjalu z Mihowy i multańskićj Banili na Bk" 
ko winie. — D. 26. czerwca 3 tratwy zbite z 30 
jodeł i naładowane 400 miękkiemi tarcicami l /a  
calowemi, 200 calowemi, 90,000 gątów i 1
kopami łat; jodły z lasów boliorodczańskieh * a 
reszta materyjalu z Banili na Bukowinie- — ®D,.a 
20. czerwca: spławiono do Olchowiec pod M*® " 
nicą ( w głąb naszej prowincyi ) 3 tratwy zb'10 
z 113 jodeł I naładowane 91 krokwiami, 40 
miękkiemi tarcicami i 354 łatami; materyj® 
ten ze Stanisławowa.

Ceny zboża są u nas teraz następujące: ą 
rzec pszenicy 7 zlr.; żyta 6 do 7 zlr.; jęczl,\,C 
nia 3 zlr. 30 kr.; hreczki 4 -zlr.; kukuru z7 
5 zlr.; owsa 2 złr. 15 kr. wied. wal. —  1
wódki 4 zlr. 30 kr. wied. wal.

A°u>y Sęcz dnia 5. lipca 1839. W 
zeszłego miesiąca mieliśmy w naszej okolicy ku­
ka gwałtownych nawałnic połączonych z gradem, 
które w wielu miejscach dotkliwe na P0 â 
zrządziły szkody. Powietrze atoli ciepłe na prze­
mian z deszczami jest bardzo sprzyjające wegc- 
tacyi, w skutek czego w całej naszej ‘ okolicy °  
urodzajach tegorocznych najlepsze mamy °a 
dzieje; zhoże równie ozime, jak i jare bardzo 
bujno wygląda, niemniej i jarzyny obfity JJ oD 
obiecują.

Przy szczupłym odbycie na zboże płacą,*0 k°" 
rzec pięknej pszenicy 3 zlr. 36 kr. —
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ser Alias, zZurawna, 84; 6) Jtzig Ąrenstein, 
zŻurawna, 428; 7) Markus Uriss, zZurawna, 
450; 8) Judka Dym, z Liska, 240 wołów. ■ 
Ogółem 4218 wołów.

Z r ' 24 kr. —-  Jęczmienia 1 złr. 48 kr. —  Owsa 
•» ^r* w mon. konw.; a zatem znacznie taniej, 

przeszłym miesiącu.
wódkę nie ma lmrtownego kupca , lecz 

P°niewa£ zasoby jej nie są wielkie , poszła nie- 
C° w górę. Za garniec okowitej o 30° dają te- 
r?z 36 kr. —- Szumowe' o 20° 24 kr. w mone- 
C,(? konwencyjnej.
. roku tym szczególnie łny i konopie udają 

’ co dla naszej okolicy jest przedmiotem po- 
?danyiu, ileze ich tutaj wiele sieją, odbyt zaś 

®a (altowe zawsze znajdujemy.

Ołomuniec. Targ na woły d. 3. lip ca 1830.
r̂ e8° tygodnia przypędzono ogółem 2030 wo- 
*V’ z tych przed targiem po drodze kupiono 
7, ’ a na targowicy stanęło 812 wołów. Ja- 

°sć była w przecięciu dobrą , ale ceny zawsze 
s Jeszcze dla rzeźników za wysokie, zwłaszcza

8 y taksa funta mięsa w Wiedniu na 8 kr. m. ■■■-  ...... -
deóW" zu‘zo“ ? została. Dla tego tez kupcy wie- Gdańsk d. 29. czerwca' 1839. W  tym tygo- 
pog. w zakupywaniu bydła na rzez ostrożnie dniu można było zbyć zboże li tylko za zniże- 
* Spować powinni, jeźli się nie chcą wystawić ■ ■ ' ~

K u p i l i :

sz
tu

k

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w.
Nm«■a
s

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. |kr. cetnar.

Do Progi ze stada N. 1. 119 355 _ 1 10
— Wiednia stado N. 2. 255 415 — 3 111]4
— Pragi stado Nro. 3. 120 355 — 2 93J4
— Wiednia ze st N. 4. 114 350 — 2 93J4
— Pragi stado Kro. 5. 83 323 — 1 9
— Wiednia i Pragi st. 6. 126 390 — 2 11
— Berna stado Kro. 7. 148 385 — 2 10 1]2
—*•Wiednia st. Nro. 8. 234 385 —— 6 10 3J4

na nó r ’ J—  ‘  —  r t j ---------gto. Sromne straty. Cetnar wołowiny w Wiedniu
niem cen , gdyż w Anglii mało się o nie dopy- 

“lu* na j on' i • tywano, a zatem i kupcy wstrzymali sie z na-
widzićć D-C Pĉ °^ ,la P̂rze‘  bywaniem; a gdy do tego i piękny czas dobre

obiecuje żniwo , być m oże, iż cło w Anglii bę-
nie odważy się posy­

łać tamże zboża, aby się nie wystawiać na utratę 
całego kapitału. —- Ceny były następujące: za

390 
132

j^ayer z Bilska , 50; 5) Franc. Neiser , ze Smól- funtowego 170J do 173 zł. pr., 120 funt. 156 
45lt aj \ oz . Jłomaszltan, z Kuszyłowiecj zł. pr., 118 funt. 153 zł. p r ., 415 funt. 435 zł. 
^ enu partyjami 356. Ogółem 812. pr. Jęczmienia dwojaka 112 funtowego 190 zł.

p r ., czwartaka 108 funt. 170 zł. p r ., 106 funt.

" ■ « « .  .lim  H ~ . b «  C y„ ^ yS y  S T S k  “ y o lie , ii ■ *sokiej cenie wyjść mogą na swoje. * a P,z > ^  dzie urn wy „ . .
tydzień spodziewamy siS tu znoWU Wołów.

T l

Ilu P i l i :

Mafem Par‘yj- «• N. 1.at̂ na pnnyj. g, N

S d m 'Partyj.-Sl- N‘ 3- 
D o C  partyj- st- N-4. 0 Berna stado Nro. 5■lei.. • __ *-'•
teałiĄnstryi

'emi st. Kro. 6.
parciami

P r
z
*vna 
4) M.

50
151
356

Cena Je- Z tych
dnej para
pary (A ważyć

w w. w. - a
2

mogła

zr. |kr. cetnar.

327 1 9 1]4
380 _ 111J4

dal i 1 1 Itzig Citrin,
o

| I * '  f ,t"rzed targiem sprzedali: l )
Mielca, 120 wołów; 2) Hersch lu n , z 
na, 258 ; 3) Jerzy MołdrzyU , z Cieszyna , i * * ’  

“’ ojżesz Ałlerhand , z Żurawua, 110; 5) el

160 do 165 zł. p r ., 104 funt. 150 zł. pr. Psze­
nicy polskiej z przerabki nad Wisła miano od 
kilku dni zakupić kilka set łasztów po 450 do 
480 zł. pr. —  Spirytus zawsze jeszcze stoi nizko 
i mało co zbyć go m ożna; zieinniakowego trzy­
mającego 80 proc. Trał. o hm po 15 do 15 /2 
tal. p r ., a tutejszego żytniego 83 proc. Trał. po 
21 do 22 tal. pruskich. (Preus. Handl, Z eit .)

S p r o s t o w a n i e .
W' poprzedniczym nnintrze Gazety {74) na str. 487 

przed 2. wier. 19 od góry, m'asto pobierania cła (od 
cukru kolonialnego we Francy!)  czytać należy po- 
inniejsienia cła i t. d.

t e a t r  p o l s k i .

J o t r o :  Precyoza ,  dramat liryczny W  4 aktach.

Redałtcyja: J. N. Ilamińshiego — -Drukiem Piotra Pillera we Lwowie. (D od . Nadzw.J



Dodatek nadzwyczajny do Nra. 80. Gazety Lwowskiej.

U w i a
O K A P

ś m i e n i e

L A  €  H

aństwo IV i e m i r  ów, w cb wodzie żółkiewskim, dobra te, dotąd w dz'eV' 
żawie będące, na dniu 24. czerwca r. 1839 w własną administracyjf 
odebrawszy, uwiadamia: iż od wielu lat z dobrych skutków wsławi on® 
kąpiele Niemirow^kie na *tyż rzeczonym dniu otwarte zostały*

Adminisłracyja tychże dóbr wszelkiej dołoży staranności, a b y

gościom, chociaż ceny dotychczas istniejące, zna­
cznie zniżone zostały na wszelkich wygodach i dobrej
traktyjersi nie zbywało.

Cena ieraźmcjs&a stanowi się r 
Stancyja jedna w officy nach, oknami na front, dziennie . . .. .

„  _ „  „  ,, do ogrodu . ... . .
Oddział, czyń połowa domku , Mfzko sali bawialnej i jadalnej , składa­

jąca się z czterech pokojów i kuchni, dziennie . . . . . . . .  1
Połowa domu, składająca sie z czterech pokojów i kuchni, koło wiel­

kiej siarczanej studni, dziennie . . .........................................   —•
Kąpiel Jt dna . . . . . . . . . i . . . . . . .  . . . . . .  ■ —
Objad składający się z trzech do czterech potraw przy stole gns-cinnym >—

> ,i „  zamówiony do po

te mon. konwonc. 
_  zlr. 15 tr-
—  1 4  V

J? 40 n
6 ii

24 r>

mieszkania
Śniadanie i Itolacyja , podług spisu potraw
Kuchnia każda osobna .  ........................................ . . . . . —
Sąg bukowych drzew z odstawą . . . " ..................................... .....  2
Za stajnie od konia, jeżeli owies i siane w skarbie nie bierze sie, na

dobę  ..........................................  . —  „  52
Jeżeli siano i owies w skarbie brać sie będzie, stajni nie opłaca się.
Beczka 32 garncowa wody siarczanej zimnej do pomieszkania przywie­

zionej . . . . . . . . . . . . . . . .  „ . ... . . . —

Niemirów dnia 24. Czerwca 1859


